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KITRYER LI TIJ f - i J  V  V  ' L S  Ж Ж . Л ,

w  W I L N I E  dn ia 28. S ierpnia V . S. R O K U  1809.

S. P E T E R S B U R G  V . S. d. 17 sierpnia, głosić w  gazetach iedney i  d rug iey s to lic r  
L e y b  huzarów ro tm is trz  Troszczyński zostaie M  . \ D R Y T  d. x sierpnia &Z G tt J d l E 
pó łkow n ik ie rn . Leybgw ardy i preohrażcńskiey J de F. H  K , Zsh— GG. W elles ley W ilso  ’ 
kap itan  B arten iew  zostaie pu łkow n ik iem . i  Cuesta połączywszy swoie s iły  na ^гапіс Г  
L e yb g w a rd y i Jzmayłowsk iey kap itan Uszakow P o rtu g a lii, postępowali w  gurę Ta<m do nowev 
2gi zostaie pó łko w n ik ie rn — J. J. mość oświad- K a s ty lii. Przeszli przez Extrem adurę i  cz 
cza swoie ukonten tow an ie  a r ty le ry i GM. X . K a s ty lii,  przenosili główną kw aterę ко 1еіа?Г  
Jaszw ilow i i  4 tey  n rty le rzysk iey  brygady ro t-  Coria, Placentia, Ta law era de la  Rei na S O  
aym  komenda tom  za przyprowadzenie tey  la lla . T a  połączona massa s ił am -ie lsk id i o o r l 
brygady do lepszego porządku, w  iak im  zna- tugalskich i  hiszpańskich ciągnęła w  nadziei" 
lezm na przez Inspektora  a r ty le ry i G L. Ba- zwalczenia pierwszego korpusu a rm ii francuz- 
rona M ille ra  Zakom elskiego— M in is te r m orskich k ie y  trzyk roć  лѵ liczb ie  miiieyszeno, połącze- 
w oiennych s ił Czyczagow za p ro ib ą  uwalnia się n ia  się z G. Yenegas k ró ry  z d rug iey s trony  
na czas od służby dla popraw ien ia  zdrow ia; p row ad z ił rokoszanow przez Aranieuież i zdo- 
na miescu iego zawiadywać będzie interesam i bycia sto licy hiszpańskiey M adrytu ; lecz dzień 
g łó w n y  dowodzca f lo t ty  czarnom orskiey Ad- 26 27 i  28 zmieszał śmiałe n iep rzy iac io ł za- 
m ira l m argrabia de Traverse, na tego zaś m ia ry , W yw róc ił ich  dumne pro iekta , i  n ie 
miescu będzie ѵісе-adm ira ł Jazykow. zostaw ił im  inney nadziei ra tun ku  ty lk o  w

K ład n ie m y  wiadomość, od 1 stycznia tego ucieczce, 
ro k u  1809 do 1 lipca, w ie le  D epartam ent Józef Napoleon k ró l hiszpański wcześnie 
w o ienny lądow y odebrał naym iłosćiwszych da- sciągnoł z południa z M eryda Marszalka V ic to r  
ro w  i  uadgrod w  pieniądzach na raz ieden X .  Bellune z pierwszym  korpusem- M arszał- 
w  peńsiach corocznych, w  orderach i znakach ko w i Soult X .  D alm acyi od północy z Leo- 
b ry la n to w yćh , w prezentach z drogich kam ie- nu przyciągnąć kazał przez Ciudad RodLrigo 
n i  i z łota. Na raz ieden darowano Gene- a M. M o rtie r  przez Аѵііа, sam nareszte z gw ar ’ 
nera łom  28,216 ru b li i 88 kop: oraz czer: 1000 dyą ze sto licy  w ystąp ił. N ieczekał k ró l połacze- 
o ffice rom  w y is iy m  i  niższyn i 5 7, 5 5 4  r. i  89 n ia  się s ił wszystkich, uderzy ł z im  korpusem  na 
k , oraz czer: zł: 1800, o ffice ro in  odslawnym  n ieprzy iac io ł, i  zupełnie d. 26 na ró w n in ie  
2100 r . i  czer: zł: 200, w dowom  generałów, S. D om in ika ich  rozg ro m ił; cały dzień 27 ścigał 
o łf ic e ro w i podofficerow  i 4 ogo r , cudzoziemcom uoiekaiących, i  w  nocy na nowo ich poraz ił, 
mebedącym w  naszey służbie i 5o r. i czer: Dnia 28 cofnę li się n ieprzyjac ie le  do Таіаѵега
zł: 1000; ogułem darowano na raz ieden de la Reina i  tam  w ybraw szy stanowisko 
27005G r- i  2 k. oraz czer: z t: 4 ooo. Roz- wygodne bron ić się postanow ili" lecz m im o 
dano sprzętów drogich na raz ieden: ta - wszystkie usilności w ytrzym ać n iezdo ła li na ta r-
bak ie rek za ru b li 1200, p ie rścien i za ru b li cźywośpi fzancuzkiey, straciwszy część swoiey 
27760, znaków b ry lan tow ych  za r. 19600, piechoty i  cały reg im ent iazdy, ustąp ili. D nia  
zegarków za r. 790; ogułem za ru b li 4 д г4 . 29 GD. L a to u r Maubourg wszedł do Таіаѵега
Naznaczono pensy! corocznych sześciu Ge- G: Lapisse, iak  piszą, z ran odniesionych um arł! 
nera łom  ru b li 7З18, 54  o ffice rom  sztabu r. A n i rzeka Albercha, ani wygodne stanow isko 
2x772 k. 71, i 53  o fficerom  wyższym r. 2816З Cazalegaz, an i lasy,j an i góry, nic zasłonić n ie - 
k. 28, 16 w dowom  generałów  i  o ffice row  r. tra fiło  n ie p rzy iac io ł przed natarczywością fran - 
q462 k. 82; ogułem pensyi roczney ru b li  cuzow. T a k  cofnę li się po rtuga lczykow ie , k tó - 
66719 k. 5 i .  ‘ rych  G. Y ilson b y ł p rzyp ro w a dz ił aż do Na-

M in is te r spraw w nę trznych  doniosł J. J. va-Carnero k ilk a  m il od M adry tu .N ieprzy iac ie le  
Mości, źe obyw atel gubern ii O renbursk iey ko l- w ie lką  klęskę ponieśli: reg im enta nasze co do 
lesk i S ow ie tn ik  T irn a tie ie w  zbudował w  swoiey iednego b y ły  w  rozpraw ie  oprócz woyska odwo- 
w łości P okrow skiey szpita l od e4  łóżek dla dowego. M. Soult do P lacencyi wkracza 
swoich i d rug ich  włościan, źe p rzy tym  szpi- G. Beliard G ubernato r M adry tu  przez swoią
ta lu  u trzym u ie  doktora, k tó rem u  płaci po odwagę, i  roztropność utrzym ać t ra f i ł  spokoy- 
1000 ru b li co ro k , i  źe od czasu założenia w  ność w  s to licy , i um ia ł zastraszyć G. Vene«as 
ciągu 2 la t przeszło przez szp ita l do tysiąca k tó ry  postępował od A raniu iez na to  główne 
chorych różnego stanu ludz i. J. J. Mość w  miasto. Porażka GG. W elesley i  Cuesta zm ie- 
nadgrodę tak znakom itey ludzkości dla do- szała zam iary rokoszanow w tey stronie. M ów ią 
hra powszechnego raczy ł przyznać naym jło - iź  G. Yenegas ustępuie za rzekę Tagus na po- 
sc iw iey obyw ate low i T im o tie ie w o w i godność ka- ludn ie . Do szezgółow o b itw ach" koło S- O la llą  
Walera S. Anny 2 klassy orderu, i  kazał o- zaszłych dodaią, źe 10 t. rokoszanow do Tagu



wepchnięto* a i  o t. w  niewolą wzięto, aza tym  
podnoszą, stratę n ieprzy iac io ł na 26 t. licząc 
w  to zabitych.N ic niepiszą o rannych i roz­
p ierzchłych, k tó rzy  iuź w l in i i  stać niemogą—  
G. Suehet oczyszcza Arragomą z Jnsurgentow; 
dzis mała nader liczba włocęgpw po rozgro­
m ien iu  G. Blaka —  T w ie rdza  katalońska 
G ironna ieszcze niepoddała się. W oyska W ir -  
tzursk ie  s iln ie  do niey z dzia ł bilą: podobno iak
w  Saragosie niezostaną się ty lk o  same pop io ły  _
K ró l chcąc ukarać niewdzięcznych synów oy­
czyzny* k tó rz y  opuściwszy maiątek, łączą się 
z n ieprzyiacio łam i i  przeciw ko rządowi powstaią, 
kazał wszystkie ich dobra na skarb zabrać, 
azatym papiery* ruchomość i  dobra lezące maią 
bydź oddane d y re k to ro w i dóbr kra iowych; wszy­
scy k tó rzyby  nie donieśli o będącym u nich 
m a ią tku iakiego buntow n ika karze ulegaią, 
p rzeciw nie donosiciele w m iarę odkry tey w ła ­
sności o trzym aią nadgrodę.

Piszą Anglicy źe Francuzi ustąpili z F e rro lu  
i  K o ru n n y  m iast położonych w G a llicy i nad 
morzem* pisma nasze o tym  niespominaią— W  
Cadix His z pa ni i A ng licy  spoinie u trzym u ią  
straż miasta; m ówią iź  w ie lka  między woyśkam i 
tych  2ch narodow niezgoda panuie; m ie li tam  
odebrać znaczne pieniądze z A m e ryk i— W  gó­
rach Asturyyskich i  P yryneysk ich  błąka i ą się 
ieszcze n ie k tó rzy  rozboyn icy— M. Augerau do 
Perp ignan w yiecha ł dla polepszenia zd row ia—- 
F lo tta  angielska z woyskiem ahgielśfeo-Sycyli- 
yskirn długo krążąca na brzegach w łoskich 
w  inną udała się stronę; opuściła zupełnie 
z d o b y t e  p ie rw iey  wyspy Porcida i Jschia, zagwo- 
zaziła* działa k tó rych  wziąć niemogła i  fo r ty f i-  
kacye zroynowała wysadzając procham i bas­
t io n y — W oyska rozbro ionych korpusów Dupont 
i  Yede l trzym ane są na okrętach i  wyspach 
Bałt arskich.

A M S Z T E  R D A M  d. i 5 sierpnia. Z  G tt 
Hm b K , L — L u d w ik  Napoleon k ró l nasz oglą­
dał sam tw ie rdzę  Tho len . F lo tty la  fr: bom- 
barduie zamek ВдіЬ przez A ng lików  opanowa­
ny: straszliwe strzelanie trw a ło  bez p rze rw y 
praw ie , od d. 8 do d. 11. S ta tk i p łaskie an­
gie lskie przesunęły się ciaśniną m iędzy wyspą 
W alcheren i  Beyeland, n iektóre  przecisnęły się 
m ięd zy  Flessyngą i  Breśkens, azatym stanęły 
na uysciu rzek Mozy i  Escaut. Słyszano ogro­
m ny łoskot w tych stronach, azatym rozum ieią 
że ieden okrę t czy w ięcey na pow ie­
trze  w ylec ia ł. G* M onnet nays iln iey b ron i się 
w  FJcsyndze; częste czyni w yc ieczk i na an­
g lików , i w ie lk ie  im  klęski zadaie. Podług 
w yznan ia  samych n iep rzy iac io ł s tra c ili on i lą- 
duiąc 5 oo łudz i rannych i  z&bitych, a po ie - 
dney wycieczce G. M onnet użyto 20 wozów na 
przeniesienie rannych do M iddelburga. Spodzie­
w a li się anglicy znaleść w  Z e land y i swoich 
stronn ików , lecz nader oszukali się spotykając 
w  każdym mężu n ieprzyjacie la: płeć piękna 
zachęcała m łodzież do odpierania naiazdu. 
ju ż  się zaczyna czuć niedostatek żywności na 
wyspie W alcheren* k tó ra  sama iedna u trz y m y ­
wać musi ogromną liczbę woyska. A ng licy 
zakładaią na wyspie W alcheren ogręmne skła­
dy arnunicyi i  żywności, iak gdyby tam  la ta  
cale przepędzać m ie li. Na nowo w ie lką  a rty * 
le ryą  na brzegi w ysadzili dla łam ania murów*

Flessyngi: mało ludne to  miasto, bo ledw ie  
5 t. mieszkańców' liczy , lecz nader iest waż­
ne przez swoie położenie nad morzem; ma 
p o rt obszerny, w k tó rym  80 okrę tow  Im iiowych, 
pomieścić się może.

Dziesięć fregat n ieprzyjacie lskich i  i 5 o 
statków przecisnowszy się kanałam i m iędzy 
Flessyngą i Breskens, w ysadziły  na brzegi F la n - 
d ry i woysko lądowe niedaleko Axel pod Neu- 
ze. F lo ty lla  w  górę popłynęła pod ogniem 
nadbrzeżnych ba te ry  i, i  n ie wstrzym ana pod 
zam kiem  Batz stanęła. A zatym  nowe moga 
zayśdź gon itw y koło A n tw e rp ii. Już wzdłuż 
rze k i Escaut od d. 8 do d. 15 codziennie z 
dzia ł biią. K ie d y  n iep rzy iac ie l tak g ro z ił i  
dzia ła ł w  Ze landy i i  F ła ń d ry i, druga f lo ita  
z teyźe w yp ra w y  pokazała się pod H e lw est- 
sluiś, i Техе І, inne sta tk i zbroyne pod D or- 
d rech t— Lud  powstaie po departamentach dla 
odparcia n iep rzy iac io ł; studenci w  B ruxe lles 
ośw iadczyli się P re fek tow i z usługą: zapał po­
wszechny wsźystkich zaymuie. M ianow ic ie  z  
departam entów fra iicuzk ich  północnych ciągną 
znaczne s iły  dla odparcia naiazdu.

M U N IC H  d. 10 sierpnia. Z G tt J de F, H. 
K . W . Rozbroienfe i  uspokojenie T y ro lu  scze- 
szliw ie  zbliża się do końca. G. R o y -u r po tą- 
p i ł  przez Steinach na B r xen ku południ v> w  i, 
szturmem dobył szańców^ i most L a d it odbu­
dował. G. Beaumont wszedł dnia 6 do B re- 
genz nad lez io rt m Konstancyenskirn; pod H o- 
heriems w zio ł 4 działa i nioźdzerz; wszystkie 
m e ta li o we: bo insurgehei rn ie łi i działa d rew n ia ­
ne obręczami Żelaznem i spięte. W W e r borg 
poymaoo 8 ludz i, k tó rz y  "nakazy wali d ć so­
bie bydło, śtaw ieni przed Sąd woyskowy usłysze­
l i  w yrok  śm ierte lny, azatym d. 7 rozstrze lan i 
zostali, W irtem be rczyko w ie  i  badenczykowie 
za ie li Fussen, P fron ten , Nessclwaug ju im e li-  
stat i Sonthoffen. D. 5 X . Gdański wyciągnoj: 
z Inspruck na południe dia fozbro ien ia  i pod­
bicia reszty T y ro lu . Na m aiora M arcina T e i-  
m er iako na sprawcę ws zystk ich ro ruchów  i  
pierwszego buntów  naczelnika, w yda l M. L e - 
febvre w yrok , aźęhy wraz po poym aniu b y ł 
przed Komm issią woysko wą staw iony i  we 24 
godzinach exekwowany. Ustanowiona iest w  
Inspruck Kom m iśsia która pow inna opatryw ać 
po trźeoy ,w< yska i załatwiać skargi m ieszkań­
ców. Ona przyyrnować obowiązana przez Ad­
m in is tra to ró w  broń wszelką od w ieśniaków  i  
kw itow ać. Ona uczyni listę powołanych do 
służby w czasie insu rrekcy i od la t 16 do 4 5 . 
Nakoniec K ró l М а хут іИ а п  przez w yrok , daro­
w ał amnestyą dla wszystkich, k tó rzy  by do dn ia  
dzisieyszego broń z łożyli. K a ra n i będą spra­
w cy rozruchów  i  naczelnicy bu n tu , oraz c i 
k tó rz y  broń i niezłożą w czasie oznaczonym i  do 
domu niepowróćą. Donoszący o takich prze­
stępcach odbierze nadgrody od 100 do 1000 
ryńskich . Mieszkańcy 5 cy rku łó w  po łudn iow ych 
odpowiedzieć maią za s tra ty  i  szkody przez 
dobra koronne i  w ie rnych  k ró lo w i podadnych 
poniesione, Fam ilie  żo łn ie rzy  i  o ffice row  
w  cyrku łach  In n  Eisack i  A dyg i nadgrodzone 
będą za przychylność i  p rzy  wiązanie ich do in ­
teresu k ró la  i  narodu. Takaż ustawa służy Fo- 
rabrgow i. Schneyder poym any i do Auszpurga 
ma bydź przeprow adzony. W  ogulności T y -
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to lc zyko w ie  chcą poddać się i  b roń  dobrow ol-
ńie składaią.

P o k o y  i e s z c z e  n i e s t a n o ł *  l e c z  t w i e r d z ą  z  

p e w n o ś c i ą ,  ż e  r o z e y m  p r z e d ł u ż o n y  d o  d .  11  w r z e ­

ś n i a  n a  d r u g i  m i e s i ą c .  C e s a r z o w a  z b i i ż a i ą c  s ię  

d o  n e g u c y a c y i  p r z y j e c h a ł a  d o  K o m o r n y ,  g d z i e  

F r a n c i s z e k  2 g i  m i e s z k a .  M ó w i ą  ź e  w  R a a b  n i e  

b ę d z i e  k o n g r e s s u ,  t y l k o  P e ł n o m o c n i c y  t r a k t o ­

w a ć  m a i ą :  i n n i  p r z e n o s z ą  n e g o c y a c y e  d o  A l t e n -  

b u r g a .  N a p o l e o n  u t w i e r d z a ć  k a ż e  s z a ń c e  p r z e d -  

m o s t o w e  n a  l e w y m  b r z e g u  D u n a i u .  N a  w y s p i e  

T a b o r  m i ę d z y  W i e d n i e m  a  S p i t z  s t a n i e  o b o ­

z e m  2 o  t .  ż o ł n i e r z a :  o f f i c e r o w i e  f r a n c u s c y  d l a  
p r z y o z d o b i e n i a  b u d  s w o i c h  k u p u i ą  w  W i e d n i u  

k o b i e r c e .  D r u g i  o b o z  i u ż  s t a n ą ł  p o d  L i e f i g  i  

S p e s i g  n i ź e y  S z e n b r u n .  P o d  N u s d o r f  m o s t  n a ­

p r a w i o n o  n a l e ż y c i e .  U w a ź a i ą  n i e i a k i e ś  n i e p o ­

r o z u m i e n i e  s ię  m i ę d z y  w o d z a m i  a u s t r y a c k i e m i ,  

F M .  W T m p h e n ,  k t ó r y  t y l e  z y s k a ł  p o c h w a ł  z a  

b i t w ę  p o d  E s l i n g  p r z e s t a ł  b y d ź  k w a t e r m i s t r z e m .  

F F M M .  L i c h t e n s z t e i n ,  B e l l e g a r d e  i  H i l l e r  p i e r ­

w s z e  t e r a z  m i e s c e  w  r a d z i e  w o i e n n e y  t r z y  m a ­

i ą .  A X .  J a n  \У  W ę g r z e c h  ,d o w o d z i  k o r p u s e m  o d  

i 5  t .  A X .  F e r d y n a n d  n i e n a y s c z ę ś l i w s ź y  w  P o l -  

s c z e  o t r z y m a ł  k o m e n d ę  w  C z e c h a c h .  J u ż  p o ­

w s z e c h n i e  r o z u m i e i ą  ź e  I m p e r a t o r  n i e p o w r ó c i  d o  

P a r y ż a  n a  d z i e ń  i 5 t e g o  m c a :  w r a z  p o  p o d p i s a ­

n y m  r o z e y m i e  g ł o s u i e y  a n i ż e l i  t e r a z  m o w i o -  

n o  o  p o k o i u .  W o y s k a  n i e  p r z e  s t a r ą  c o d z i e a  

p r z e c h o d z i ć  p r z e z  B a w a r y ą :  i e d n e  i d ą  d o  F r a n *  

c y i  i  i e ń c o w  ą u s t r y a c k j c h  p r o w a d z ą ;  d r u g i e  z 

F r a n c y i  p r z y c h o d z ą ; n i e d a w n o  p r z y b y ł y  d o  A u s z -  

p u r g a  2 r e g i m e n t a  g w a r d y i  f r :  p i ę k n i e  u m u n ­

d u r o w a n e .  S p o d z i e w a i ą  s ię  i z  A u s z p u r g  p r z e ­

s t a n i e  b y d ź  w  s t a n i e  o b l ę ż e n i a ,  g d y  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w o  o d  T y r o l u ,  m i n ę ł o .
H A M B U R G  d .  2 0  s i e r p n i a .  Z  G t t  H .  K ,  

L .  W .  J. M i ę d z y  S a x o n i ą  i  W e s t f a l i ą  t r a k t a t  
h a n d l o w y  p o d p i s a n y  z o s t a ł ,  t u d z i e ż  d r u g i  w z g l ę ­

d e m  w y d a w a n i a  z b i e g ł y c h  r e k r u t ó w  i  k o n -  

s k r y p c y o n i s t o w .  Ś c i s ł e  p o ł ą c z e n i e  t y c h  k r a -  

i o w ,  o d  n a t u r y  r z e k a m i  p o w i ą z a n y c h ,  n a y s z c z ę -  

ś l i w s z e  m o ż e  z r o d z i ć  s k u t k i  d l a  p o d d a n y c h  o -  

b u  k r ó l e s t w - - - :  Z  a  p r z y k ł a d  r z e t e l n o ś c i  k u p i e c -  

k i e y  u h i s z p ą n o w  p r z y w o d z ą  ź e  w  c z a s i e  o b l ę ­
ż e n i a  S a r r a g o s s y ,  B i l b a o  i  i n n y c h  m i a s t ,  k u p ­

c y  t a m e c z n i  n a y p i e r w s z e  u s i ł o w a n i a  s w o i e  z w r a ­

c a l i  d o  u r a t o w a n i a  s a s k i c h  i  i n n y c h  k u p c ó w  z a ­

g r a n i c z n y c h ,  k t ó r z y  i m  t o w a r y  p o w i e r z y l i  d o b r ą  

w i a r ą  n a  w y b y c i c — U . w o d  m i n e r a l n y c h  w  P i r -  

m o n c i e  s p o d z i e w a i ą  s ię  w i d z i e ć  X c i a  R o u t e r

согѵо—  .
W  X i ę s t w i e  O l d e n b u r g s k i m  k i r y s s i e r o w i e

w e s t f a l s c y  s i e d z ą  p o  l a s a c h  c z a r n y c h  h u z a r ó w  

X c i a  B r u n s w i c k  i  e g o  O c l s ,  k t ó r z y  p r z e d  p o g o ­

n i ą  s ią ś ć  n a  s t a t k i  n i e z d ą ź y l i .  W  B r e i n e n  z a ­

b r a n o  b o  l u d z i  i  h a u b i c ę ,  K i e d y  X ź e  B r u n -  

ś w i e k i  u c i e k a ł ,  o k a z a ł  n a y w i ę k s z ą  t r o s k l i w o ś ć  

o  s w o i c h  ż o ł n i e r z y ,  d z i e l i ł  w s z y s t k i e  i c h  z n o -  

i e  i  n i e w y g o d y ,  n a  s t a t k i  w s i a d ł  o s t a t n i  z  o f -  

f i c e r ą m i .  K o n i e ,  d z i a ł a  i  s p r z ę t y  r z u c i ł  n a  

b r z e g u  a ż e b y  t y l k o  m ó g ł  z a b r a ć  w s z y s t k i c h  l u ­

d z i .  N a  m o r z u  s p o t k a l i  a n g i e l s k i e  o k r ę t y  i  

w y s t r z a ł a m i  z  d z i a ł  p o w i t a l i  X i ą ź ę c i a .  N a t y c h ­

m i a s t  p r z e s i a d ł  n a  i c h  s t a t k i ,  a  w z i ę t e  n a  r z e ­

c e  W e z e r  i a k o  n i e z d a t n e  d o  ż e g l u g i  d a l e k i e y  

u w o l n i ł .  M ó w i ą  i ż  p r z y i o ł  s ł u ż b ę  u  A n g l i k ó w  

w  s t o p n i u  G e n e r a ł  L e y t e n a n t a — S t a t k i  d u ń s k i e  

W y g n a ł y  2 b r y g i  a n g i e l s k i e  z  u y ś c i a  E l b y .

W r z e b a  i  d z i e l n o ś ć  k o n d u k t o r ó w  d o w i ^  

d z i o n a  z o s t a ł a  t e r a ż  o c z e w i s t y m  p r z y p a d k i e m ^  

b e z  k o n d u k t o r a  2 6 0  l u d z i  z g i n ę ł o b y  , k t ó r z y  r d  

b i l i  ł a d u n k i  W  p r o c h o w n i ;  w y l e c i a ł b y  c a ł y  m a g a ­
z y n  p r o c h u  n a  p o w i e t r z e  z  n i e w y r a c h o w a n £ §  

s z k o d ą  o k o l i c .  T e r a z  s k o ń c z y ł o  s ię  w s z y s t k o  

n a  t y m ,  ź e  m o c  p i o r u n o w a ,  u w i ę z i o n a  n i e i a k t i *  

s p ł y n ę ł a  ż e l a z e m  d o  z i e m i ;  o d  i m p e t u  p ę d  p o ­

w i e t r z a  w y ł a m a ł  n i e k t ó r e  o k n a  i  l u d z i  n a  m o ­

m e n t  o g ł u s z y ł ;  w  r« s ć i e  w s z y s t k o  n a  t i n e y s m u  

n i e s k a ż o n e  z o s t a ł o .  N i e b y ł o b y  z a p e w n e  s t r a ­

s z n e g o  w  S e g o w i i  p r z y p a d k u ;  g d y b y  k o s c i o i  
k o n d u k t o r e m  b y ł  u z b r o i o n y .  T a k i e  z d a r z e n i a  

p r a w d a m i  f i z y k i  w s p a r t e  o s w o j ą  l u d z i  z  p o ­

t r z e b ą  u ż y c i a  t r o c h y  ż e l a z a  i  d r o t u  d l a  w ł a ­

s n e g o  b e ź p i e c ż c ń s t w a .
K r ó l  Westfalski ogłosił że na nowo u r z ą -  

dza się reg im en t 5 ty  w  M agdeburgu, aza tym  
w ezw a ł wszystkich lu d zi do niego należących  
g d z i e b y k o l w i e k  oni b y li, a ż e b y  pow racali do cho­
rągw i— W zg lęd em  konskrypeyonistow  ogłoszo­
no n ow y rozkaz: wszyscy ci, k tó rz y  chroniąc  
się od woyska z a  granicę w yszli czeka iqc aa 
k n  lata  k o n skryp ty i p rzem iną, w ydan i będą 
przez obce rządy,7 i  służbę swoią odbyć dla k ra *  
iu  muszą, chociażby ła ta  daleko p rzeszły  Jcą- 
cy w przepisanym  czasie do woyska, w ysluzj -  
wszy swoie la ta  ma praw o d b  uw oln ien ia  siebie, 
co niesłuży zb iegom  i  nieposłusznym  ko n -
s k r y p f c y ó n i s t o m .  , . „  ,  , .

P r z e s t a n o  , u ż  m ó w i ć  o  p o w r o c i e  F r y d e r y k *  

W i l h e l m a  d o  B e r l i n a .  K r ó l  p r u s k i  d l a  w o y s k a  

s w o i e g o  w y z n a c z y ł  m i e s c a  w  k t ó r y c h  z e b r a ć  

s ie  m a i ą  d l a  p o p i s o w .  Z b i o r ą  s ię  B r y g a f  *  
P r u s  w  s c h ó d  n i c h  p o d  K r ó l e w c e m ,  P r u s  z a c h ó d *  

n i c h  p o d  M e w e ,  P o m e r a n i i  p o d  S t a r g a r d ,  M a r ­

c h i i  p o d  B e r l i n e m ,  S z l ą s k a  n i ż s z e g o  p o d  W r o ­
c ł a w i e m  i  F r a n k f u r t e m ,  b r y g a d a  S z l ą s k a  w y ż ­

s z e g o  p o d  F r a n k e n s t e i n .  C z a s  Ć w i c z e n i a  n a ­

z n a c z o n y  n a  5  t y g o d n i e ,  k ą ż d ą  b r y g a d a  s k ł a d a  

s ie  z  7 b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  i  k i l k u  s z w a d r o ­

n ó w  i a z d y .  N a  p o p i s y  n i e m a  w y c h o d z i ć  c a ł a  

b r y g a d a ;  2 b a t a l i o n y  i  2 s z w a d r o n y  z a s t a ć  

p o w i n n y  w  o b o z i e ,  i  t a k  n a  p r z e m i a n y  c z y n i e  

w s z y s t k i e  b r y g a d y  o b o w i ą z a n e — K r p l  p r u s k i  

c o  r l o o y ć a  S z i l l a ,  k t ó r y  m i a ł  w p a ś ć  n a  r a b u n e k  d o  

X s t W .  w a r s z a w s k i e g o ,  i e s t  w y m ó w i o n y  p r z e z  g a -  

z e t e  d w o r s k a ,  w  s p o s o b i e ,  ź e  t e n  S z i l l  o y c i e d  

z a b i t e g o  w  S t r a l z u n d z i e ,  d a w n o  b y ł  z e  s l u z  y  

p r u s k i e y  o d d a l o n y ,  i  m i e s z k a ł  p a r t y k u l a r n i e  w  

S z l ą s k u ,  ź e  o n  z g r o m a d z i ł  ż o ł n i e r z a  m c  u  S/stą-* 

s k u  l e c z  p r z y  a r m i i  A X .  F e r d y n a n d a ,  z e  u a -  
k o n i e c  p o d o b n o  s w o i ą  g a r s t k ę  r o z w i ą z a ł :  z e  z a -  

t y m  p i s m a  z a g r a n i c z n e  n i e s ł u s z n i e  p o m o w i l y  

z  t e y  o k o l i c z n o ś c i  r z ą d  p r u s k i .  _
W A R S Z A W A  z  G t t  W a r r .  K r .  P o z n .  J d l

E  27 s i e r p n i a — F r y d e r y k  A u g u s t  m i a n o w a ł  
r a d z c ę  s t a n u  W ę g l i n s l d e g o  n a  m i n i s t r a  s k a r b o ­

w e g o  p r z e z  w z g l ą d  n a  i e g o  z d a t u o s c  . g o r l i ­

w o ś ć .  P r z e s z ł y  m i n i s t r a  s k a r b u  D e m b o w s k i  
u m a r ł — W  n a d g r o d ę  z a s ł u g i  i  w a l e c z n o ś c i  s. p ,  

s z e f a  b a t a l i o n u  E y s e n b a c h a  K r ó l  w y z n a c z y ł  

2 q 5 o  z l e l i  p e n s y  i  d o ż y w o t m e y  d l a  w d o w y  p o  

n i m  p o z o s t a ł e y ;  c h c i a ł  m o n a r c h a  u c z c i e  t y m  
s p o s o b e m  ś m i e r ć  r y c e r z a  w  o b r o n i e  Sandomie­
r z a  m ę ż n i e  p o l e g ł e g o — G .  K a r t i a z e w u i z  d a w ­

n i e y  l e g i i  p o l s k i e y  w e  W ł o s z e c h  d o w o d z c a ,  

i y i a c y  o d  n i e i a k i e g o  c z a s u  p a r t y k u l a r n i e  p r z y -  
i e c h a ł  d o  L u b l i n a .  G . E f o n i k o W s k ł  f o r m u i e  ł e g m r t

( = )
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